czytanie
(Syr 43, 1-8.11-12.15-18.27-33)

psalm 
(Ps 112,1-4.9)
werset przed Ewangelią (J 14,23)
Ewangelia 
(Mt 6,1-6.16-18)

Homilia: 

Moi Drodzy,

Świat jest piękny, złożony, pełen życia i tajemnic. O świecie pełnym żywiołów jest napisane w Księdze Syracydesa. Nasza rzeczywistość jest dziełem Boga Wszechmogącego, powstałym z Jego woli i z Jego bogactwa.


Niech ten świat, to wszystko, co widzimy nie przesłania nam Stwórcy. 


Jezus w Ewangelii mówi o tym samym Bogu. Nie mówi o sobie, ale wskazuje na Ojca. Uniża się choć sam jest Bogiem. Ale o czym mówi Jezus?


Mówi, żebyśmy żyli w prawdzie, żebyśmy nie udawali. Niech to nie będzie jakakolwiek prawda, ale właśnie ta pochodząca od Boga. 


Mówi Jezus także o modlitwie, poście i jałmużnie – to są czyny ascetyczne, to przejawy nawrócenia, refleksji, zwrócenia siebie i swojego życia ku Bogu. W Nim można znaleźć prawdę o tym jak żyć, co warto. A co warto? Warto kochać. A co to znaczy? Kochać świat, Boga, drugiego człowieka, siebie. Kochać Boga, świat, siebie i drugiego człowieka znaczy porzucić zarozumialstwo, pychę, udawanie, iluzje.  


Rodzi się więc pytanie, jak my przeżywamy nasze życie? Na czym ono stoi, o co dbamy? Czy w góry uciekamy przed naszym życiem, przed sobą, a może budujemy własną wrażliwość, relacje z tymi, z którymi po górach chodzimy lub się wspinamy i z tymi, do których z gór wracamy?


Szanujmy nasze życie, nie przekraczajmy granic ryzyka, w górach i na nizinach. Pamiętajmy o tych, którzy od nas zależą, którzy nas potrzebują, których kochamy: o rodzinach, małżonkach, dzieciach.


Pamiętajmy by dbać o życie, które dał nam Bóg. Bądźmy chętni do pomocy tym, którzy jej potrzebują wszędzie tam, gdzie jesteśmy. 


Niech przykładem będzie dla nas św. Bernard. On żyjąc w XI wieku pomagał pielgrzymom przekraczającym Alpy. To miało bardzo duże znaczenie zwłaszcza w zimie. Nieopodal przełęczy było schronisko, przez niego ufundowane- Bernard pochodził z zamożnej rodziny.  W tym schronisku zakonnicy udzielali schronienia podczas burzy i zamieci, tym, którzy zbłądzili. Św. Bernard był człowiekiem postu, modlitwy i jałmużny, otwartym na ludzi, kochającym ich. Tę miłość i siłę otrzymywał od Boga, który stworzył świat.


Temu też Bogu, Jego miłosierdziu polecajmy naszych zmarłych. Polecajmy też siebie, aby nasze życie było, przepełnione miłością Boga. Prośmy o te łaski za wstawiennictwem patrona dnia dzisiejszego świętego Bernarda.

